KURIEI 


* D. 6. Kwietnia. — Rok 1835. 
OM z Sroda. 


„Nadesłane przez Karolint, i Adelajdę zk. 
10. do Bióra Zleceń dla biednej rodziny z6ciu 
osób złożonej, będy tejże wręczone za powro- 


- łem iej do Warszawy. — (Ar. nad.) Od lat 9ciu 


iak>mam przyiemność mieć żonę, należalem «co. 


wieczór do narady, co w dniu iutrzejszym na 
obiad gotować; gdy zaś nie'tylko i czasu wie- 
de nad tem trawiliśmy, ale częstokroć nic nio 


-uradziwszy, wybór potraw do dyspozycji Ku 


charki oddawaliśmy, a ta raz wraz nas roso- 


"łem zgrzankami i grochem szablastym często= 
> wąła, przeto wynurzam tu moią szczerą wdzię= 


X 


czność Przewodnikowi Kuchennemu, obejmu- 
dącemu obszerny spis potraw, którego kupiłem 
za gr. 15 w Biórze Zleceń i oddałem żonie, a 
przeż to uwolnilem się od- tej mozolnej dla 
mnie narady, na którą, rachuiąc tylko po mi- 


© nut 45 codziennie, od czasu ożenienia mego; 


_ przeszło godzin: S21 tak drogiego dla nas cza- 


su zwmarnotrawiłem. J. Kasur, z ulicy Leszno. 
— Onegdaj przy bramie possesji Nr 1256, po- 


 drzucono Dziecię płci żeńskiej, około 8 _mie= 


sięcy mieć mogące, które do Dzieciątka Jezus 
na, wychowanie odesłano, a śledztwo Rodziców 


 zarządzone. — Oslatni Koncert JP. Zafona da- 


nym będzie pointrze ,w Piątek. — Wczoraj po 
"Upiorze przywołani. JPP. Żótkowski, Jasin- 


"skt IBanna Żuczkowska. — Wkróteć w Tea- 


trze Rozmaitości daną będzie lszy raz Kome- 
djó-opera Landara, przed kilką laty przed- 
stawiana w ięzyku francuzkim -z powszechnem 


. zadowoleniem Publiczności. — Dziś w- Resursie 


Kupieckiej dany będzie Koncert wokalny i in- 
strunentalny, 1) Uwertura Przytcmność podró- 


ży, przez G. Łobć, dzieło 26; 2) Koncert Pr 


Kalkórennera na fortepjan, dzielo. 107, grane 


` przez Amatorke; 3) Thema warjowane G, Be- 


-trjoła, dzieło?2, grane na skrzypcach przez A- 
matora; 4) Uwertura Bartolda: — W mekto- 


Ń 


rych miejscach 


95 
: KIESA Poli: * ciągu ZER 
szľych tygodni, dość korzystnie sprzedano wełnę. 
— Kurs wczorajszy : Dukaty hol: nowę zł. 19 
gr: 18, stare zł. 19 gr. 13. Listy zast: białe bez 


` kup: zł.97 gr.20, wartość kup: zł. L gr. 5 1/3. 
 —Wozoraj przy ukończeniu ciągnienia 3 klas- 
- sy 45 Loterji, znaczniejsze wygrane padły iak 

'mastępuie: Zł: 60,000: czyli główna wygrana 


w tej klassie: padła na Nr 19,192, Losten iest 
częściowy, to iest w pół losach wzięty u Kole- 
ktora Wolberga w Wiłkowyszkach; zł. 6000 
naNr 18,100 u Endelmana w Rajgrodzię, zł. 
4000 na Nr 34,544 u Epstejna, zł. 2500 na 
Nr 10,020 u Petyskusa; zł. 1700 na Nr 3316 
u Brandeisa w Radomsku, zł. 1200 na Nr 17,908 


u Wiemana. Po zł. 1000: Nr 12,357 u Roten- -— 
berga w Chęcinach, Nr 21,258 uJustmana, Ne 


> 24,812 uBluma i Jakubowskiego, Nr 27,766 u; 
Korngolda, Nr 34,707 u Bersona, Nr-62,058 + 


u Justmana: EE ; 

Francja, — Donoszą z Paryża d. 28 z. in., 
Że od dwóch dni uważają w Gabinecie doktry- 
nerskim oznaki zniechęcenia między człon- 
kami tego gabinetu; okazuie się najbardziej 
zmartwienie Ministra Gwizo, maluiące się na ie- 
go twarzy. — Nader nieprzyiemna wiadomość 


` przeszkodziła Ministróm pomnażać zaufanie pu- 


bliczne, że sprawa przeciw obwinionym z po- 
wodu rozruchów Kwietniowych r, z. zakończy 
się pomyślnie. Tęż wiadomość starano się u- 
krywać, iednak rozniosła się w publiczności. 
Dwóch sędziów należących do sądu Parów , 
zniechęconych z powodu powołania swego, 
Żądali złożyć dostojność Parów; ich żądania ie- 
dnak dotąd przez Króla nie zostały przyjęte. 
Ci Parowie najbatdziej ualali się na postępowa= 
nie młodego Ministra spraw wewnętrz:, który 
„w nieprzyzwoitym tonie „zaufania, wzywał ich 
do zadosyć nczynienia im poleconym obowiąz 


TOS 389] 
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| Rom. “ay Pen oL sedebrak tę nieprzyie- 
> mną "wiadomość, zawołał „dale się Że ten ma- 
R ły Pjer wszystkie nasze dzialania popsuie, i 

= spodziewać się należy, ź że iego przeciwnie zdania 
>a  spfowadzić mogą zniszczenie naszych usifowań.** 
| Te słowa uczyniły wiólkie: wrażenie między 
Ministrami gabinetu doktrynerskiego i iego 
stronnikami. — Według odebranych wiadomości 


z Mecu, tameczny. Putkownik oazę, Dowód- 
ca pułku 3 Ułanów, wynalazł bardzo” „ławy 


HAK przez który każdy Ułan konno i pie- 
o bronić się może karabinkiem i piką prze= 


p przez 2 lata wowym pułku doświadczany a 
teraz z rozkazu Ministra wojny w każdym puł- 
- ku Ułanów Francuzkich wprowadzony , będzie. 
— Król ciągle iest bardzo czynny: w gabinecie, 
» > 6dbywaiąc często rady z Ministrami. — W zglę- 
- dem wynagrodzenia pretensji północno Ame= 
© rykańskiej, miała się stanowczo naradzać Jzba 

; deputowanych dnia 6go bieżącego miesiąca. — 
0, i Okoto środka miesiaca lipca 1-6. ma być” zas 

jez obóz pod St. g 

Dowódzcą niianował Król *Xcia Ońlęańskiego. 
— Reszyd Bej, Poseł Marecki przy dworze 
í >  Francuzkim, został odwołany przez Sultana, 
ten Poset d., 28 z.m. chciał wyiechać z Paryża. 
Rucheden Pffandi tlumacz poselstwa, zastę- 
> pować go będzie. — Lord Kowlej nowy Poset 
GAĆ Avgielski przy dworze Paryzkim, miewa 'czę- 
ste narady w Ministerjum spraw zagranicznych. 
= Takdługoiak proces przeciw obwinionym po- 
=- o lditycznym trwać będzie, wszystkie“straže przy 
; więzieniach będą miały broń nabita onioni 
“Y adunizami, — Dotąd liczba uwięzionych w Pary- 
Żu za wykroczenia” polityczne z powoda roZ- 


ruchów wo miesiącu K wietniu, wynosi 44. "Z. 


| żugdunu przywieziono do Paryża 52, add 
obwinionych z powodu tychże: rozruchów, me 
-iest obeenych. Pomieniem więźniowie nie cheie- 


li przyiąć Obrońców, którzy im zurzędu do=" 


dani zostali przez sąd Parów, prosząc go aby 
im wolno- było sobie. samym cms Obrońców, 


f 7 x 


DW 


o : (AE 314 zi = > : x 5 zz 


ciw. napaści nieprzyiaciela, Ten wynalazek byt, 


Omer, którego głównym: 


_ieficów Karlistowskich, któr) ch zabrał w osła» 


dodając, iż innych przyląć 1 nie mogą. = Nie 
które, gazety -Paryakie „ogłosiły rappórt Pre= | 
zydenta stanów zjednoczonych, Ameryki półno= 3 
enaj przesłany Jzbie reprezentantów, że przes 
sla} rozkaz 'Posłąwi tychże stanów będącemu 
w Paryżu, aby w całem poselstwem opuścił 
Francją, ieśli Izby. prawodawcze Franc: odmós | 
wią zezwolenia na 'uskutecznienie a X | 
który spór toczy się teraz, SZ Ss ? 
Hiszpanja — Donószą z Baiony, E dnia 10. 
z.. o godzi: 8 zrana, poddała się cytadelła 
Echarri aaa po śralniowem bombardowa= $ 
‘nin wojsku. Raslistów; garnizon tameczny pod= | 
dat się ma łaskę; składał się z 350 ludzi, nas 
leżących do pułku Waludólidi i iz20 artyllerzy= > 
stów, wszyscy mieli być wcieleni do wojska Dor | 
Karolu, w tej. cytadelli znaleziono 3. armaty, | 4 
znaczny zapas żywności i amunicji, — Potwier-" 3 
dza się wiadojmość, Że Ilina w czasie bitwy sE- 
Ka: listami psd Eisaburn, został raniony „W ra- 
mie, w czasie gdy: walczył na czele iaady; od: 
niesiona rana iednak nie była niebezpieczną, 
gdyż kula tylko przeszyła cinto; nienaruszy 
Wszy kości. Tę wia lomość dotąd taiono, po 
wodu ażeby się Wapliści nie dow iedzieli. — We- $ 
„długo odebranych wiadomości od granic Hisz=/| 
„pańskich, rozkazał Mina roastczelać wszystkich 


tnich potyczkąch, 0 > sę: owiędział o podda» | 
niu cytadelli Echarri Aranaż, nicograńiczo* 
na zapalcz, wość tego Wodza iest zawsze skute- 
kiem podobnych -działan. — Wszyscy. rzemies 
śnicy wszelkiej broniew Madrycie imiastach nies 
zajętych przez Karlistów, są zatrudnieni nies 
umannie naprawą ovęży, prócz tego Minister 
wojny zanai za granicą znaczną ilość broni 
— Poseł Angielski w Madrycie daie często świe | 
tne „wieczóvy, na których bywają razem Hara 
lisci i Jzabeliści, uważają to za początek pos 
żednania stronnietw. 

Angija.— Donoszą z Londynu d. 28 m. 
że gazeta Czas czyni nwagę, z powodu” rozs 
_ szeranja się zarazy w Egipcie, iż ‘dotad Diag 


BEĘG Angielski nie wiadomo z iakiej przyczyny. 
>" —* stara się przedsiewziąść skutecznych środków 
> przeciw tej klęsee, która łatwo wprowadzona 
-być może do: Auglji, — Z niecierpliwością w ca- 


r - Viemey.— Od oznajmienią o 'zgonie Cesarza 
Branciszka ; Rodzina Króla Jegomości Pruskte* 
7 miu połowy żałoby dworskiej, przybyła do Ber- 
tina. — Cesarz Ferdynand obecnego w Wie 


- Sne Królewicza Pruskiego Wilhelma, ozdobił 


fana. — W portach Balzyckich i Holender» 
skich zamówiono: pewną ilość pszenicy. 

'. Rozmaitości. —Sławny wędrównik do bie- 
guna północnego Kapitan: Angielski Kos iest 


iego nadzwyczajnej zdolności, zktórych umie- 


< jmż znanć iest publiczności ziego zakładów `o 
= bicie wlot gęl(Bi,, Że. niemamy pótrzeby pô“ 

= RCS NAPRÓO RA 3 AE 
*- wtarzać iż iost iednym z pierwszych na świe- 


Ę 


a lå cali) i naocznym byłem świadkiem, iai 
* ze 300 strzałów chybił do karty tylko dwa 
ray (!) a trańż 'wsamego asa sło piędniesiął 
pięć razy. Odwiedziwszy iednego poranku Kas 
pitana Ros, zastałem. go ćwiczącego się w strze» 
> -issia o l4 dardów. Po kilku strzałach otwo= 
+ nzęł okno na ulicę i wyceliwszy -do przeci- 


wę tej figurce, co stoi na gzemsie między, o= 
-Enam domu Pana Smith Barrys Był to mały, 
pięciocalowy posążek. wyobrażający  nadzieię, 
(po angielsku Hope), i oznączający Że dom za» 
bezpieczony iest od ognia w kantorze Pana Hoe 
"ps za pierwszym razem trafit wpierś- lewą 
posążka, ,, Fo się nieliczy, wykrzyknął » mnie 
głowy trzeba.ś* Przekładałem Że strzał może 
być, niebezpieczny, gdy sam P. Smith Barry 
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-> wybornym strzelcem, teraz wyszły opisy. tej 


wanego domu, rzekł mi: oto mtiszę odbić gro 


z E E E > e e 


nie 


"łej Anglji oczekuią na proiekti względem no-' 
+ wego urządzenia dochodów kościelnych w Jra 
i landji, maiący być podanym przez Pana Hume.. 


go bawiła w Poczdamie i dopiero po ukończe» : 


m krzyżem orderu W gegierskiego 5. Ste- 


szczamy następuiące: Jmię Kapitana /łos tak 


cie strzelców. Widziałem, mówi autor, jak strze= - 


* dał do asa, w odległości 14 dardów (jard łokieć 


ze swym gościem siedzieli w teńczas w oknie” 
„O, bąć spokojnym, rzekł Ros; moie pisto- 
lety > 

nadzici. Odległość strzału była przeszło 15 
iardów, ale odległość punktugdzie przeszła kum 
la, od miejsca gdzie P. Smith Barry A iego 
"gość siedzieli, nie wynosiła trzech. Taka iest 


wszakże wiara w strzałach P. Ros, Że obaj a-. 


ni sig poruszyli gdy celit do punktu tak od 


go icst wygranie zakładu, skutkiem którego w 
ciągu iednego dnia. zabit- kulą zpistoletu, w 


"lot 20 iaskółek.* ,,Owóż, dodaie autor, na 
» D ) 


szczęście dla ludzkości, Kapitan Ros, iest nito= 
dym człowiekiem szczególne łagodnegą chara* 
kteru.6-— W iednem zmiast francnakich, nie= 
dawno Burmistrz (Mer) zakazałoaby slusarze, 


kotlarze, kowale, stelmachy, bednarze, stowem 


wszyscy rzemieślnicy używaiący przy, swej ro 
bocie narzędzi 'sprawiaiących toskot, stukanie 
etc, tylko do godziny 9tej wieczorem, praco- 
wali, aby nie przeszkadzać wcześnie udaiącym. 


się do'epóczynku mieszkańcom. Nazaiutrz rar 


dzono Panu Burmistrzowi aby po tejże godzi- 
nie zakazał dezdzić ulicami brukowanemi, bo 
i to bardzo Sen przerywa: 

te : SZA AD A. RZE 
Pierwsze wraz zdraugiem służą do, ubioru, 
Pierwsżo i trzecie ocala l š 
FF szystko dziwacznę z humoru, 
Gdy go obaczysz, oiniiaj zdala. , 

Ę (Zeszła Szarada K ożnica.) 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 


Sołtyk Fran; Hra: z Piastowa, Gerlicz Referen: 
Stanu z Ręczaj, Read Jenerał z Słónima, Frołow 


Pułkownik z Włydawy, Kupfer Podpułkownik z 
Krasnegostawu, Deskur Knd: Dzie: z Opozdzewa- 
z k DONIESIENIA =~ 
Wiadomo czynię, iż zimocy postanowienła, Sądu 
400 sztuk Parasoli różnego gatunkn, 30 Jnstry- 
mentów dentych, 20 Klarynetów i Zegar”sciehuy 
z bronzem w Warszawie pod Nr 1809 Lit: A. w 


są wybórne.* Tu strzelił i odbił głowę - 
4 os 


"nich. bliskiego. „Najlepszą podobno sziuką ie- -- 


dniu 28 Mar: (9 Kwietnia) r.b. o godzi: 11 zra= 


na przez publiczną Licytacią sprzedane zostaną. - 


Grzegorz Zawadzki K, T. ©. W. M. 


A H ę i — 516 w 


` 

'Prawnie zaięte ruchomości, a mianowicie; Ko- 

- pie, Bryczka, Wóz, Stoły, Stołki, Biórko, Łóżka, 
i wiele innych, wPradze przy Warszawie w domu 

pod Nr 177, w dnin 28 Marca.(9 Kwietnia) r. b. 

/0 godzinie 10 rana-przez publiczną Licytacją sprze- 
dane będą. Józefat Magnuski ti. T. C. W. M. 

W dniu 29 Marca (9 Kwietnia) r, b. ogodzinie 

44 przed południem w Warszawie przy ulicy Sol- 
nej-w domu pod Nr 807, prawnie zaięte ruchomo- 

ości fiako to: Szafy, Stoliki, Komoda, Kantorek, 


Kanapa, Krzesła, Gżajniki, Lustra, Zegar ścienny, © 


it.p. przez publiczną Licytacją sprzedane zostaną, 
Wincenty Martyński K. T. C, W. M. 

Wiadomo czynię, iż prawnie załęte Ruchoiności 
iako to: Szafy, Stoliki, Zegar, Deski „olszowe i 
sosnowę, w Warszawie przy ulicy Franciszkańskiej 
w doinu pod Nr 1799, 28 Marca v.s. (9 Kwiętnia) 
r.b./ogodzinie 11 zrana, iak równie w tymże sa- 
mym dniu ogodzinie 3 z południa, Komoda, Kan- 
- torek, Zegary, Płócienka, Perkaliki, Nankin, Ghu= 
` 1stki, it.p. przy ulicy Nowowiniarskiej-pod Nr 1771, 
przez publiczuą Łicytacją sprzedanemi zostaną, 
=> Grzegorz Zawadzki K. T. C. W. M, 
Syndyk Ostateczny upadłości handlu Szklanne- 

go pod fimną Gotlieb et Wajs, wiadomo czyni, iż 
odbędzie się sprzedaż publiczna przedmiotów do 

` ejże upadłości należących,“ a- mianowicie Szkła 
` różnego gatunku i fasonu rZniętego i głalkiego, 
garniturowego į nic, to iest Szklanek, Bieliszków, 
_'Barafek, Herbatniczek, Koszy do fruktów, Tale- 
rzy mniejszych i większych różnego gatunku, Wa- 
zpnów do kwiatów i Kubków, Plakoników, Sło- 
iow, Miseczek, Podstawek, „Szkieł tak zwanych 
* kenkietów, Szkieł do latarni. powozowych brylan- 
"xo0wanych, i innych przedmiotów galanteryjnych, 


jako to: Pachnideł, Nożyczek, Swieczników, oraz” 


Kamieni do rozcierania farb. i Utensyljów sklepo- 
-wych;ato wSklepie przy ulicy Senatorskiej wprost 
Pałacu Prymasowskim zwanego, poczynaiąc od 
dnia 27 Marca (8 Kwietnia) r.b. ogodzinie 10tej 
zrana do godziny 1, od 3 do 6 z południa, ka- 
żdodziennie, które to przedmioty więcej dającemu 
i przybicie otrzymuiącenni za gotowe pieniądze 
kurant przyznane będą. Leon Chraszczewski, 
Na Żądanie Opieki nieletnich Sukcessorów ś.p. 
© Pawła Altindzy Farbiarza, i zmocy zezwolenia 
JW. Prezesa Trybunału tutejszego, pozostałość 
ruchoma po tymże Pawle Altindzy, a mianowicie 
Towary łokciowe, Perkale, Dymy, Rypsy, Tyfty= 
ki kolorowe igładkie, Rękawiczki, Trzewiki, Bu- 
ciki Pantofle, Szelki, Jedwab w motkach, Kołdry 
i Chustki różnego gatunku na sztukiituziny, tu- 


< 


\ 


-wiony Balet 2 Posągi. 
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dzież Kosztowności, Meble, Sprzęty domowe, Po- 
ściel, Bielizna, it.p. Przedmioty, tu w Warszawie 


w domu W. Symeona Werner Nr 369, od- ulicy = 


Bednarskiej dnia 9 m.ir.b. po południa ogodzi- 
nie 3 i dni następnych sposobem- publicznej licy= 
tacji wyprzedaną zostanie. Rejent K.Z. Wdztwa 
Mazowieckiego Marcin Ciechanowski. ze 
SPRZEDAŻ PUBLICZNA. s 
W dniu 8 b.m.ir.i dni następnych zawsze od' 
godziny 10 z rana, aż do: zupełnego Wyprzedania 
w Warszawie przy ulicy Krakowskie Przedmieścię 
pod Nr 390, wprost Saskiego' placu, sprzedawane 
będą przez publiczną licytacją rozmaite przedmio- 
ty a mianowicie, Szafy, Komptoary do magazynu 
strolów służącę, Taboreciki, Lustra, Kapelusze 
damskie, Czepki, Bielizna, Biżuterje, Perfumy, Ksią- 
Zki, Sprzęty gospodarskieit.d A.btukaszewiea, 
sq; Osoba jadąca do Petersburga, czy to extra 
KOJ pocztą czy własnym poiazdem, Życzy mieć. 
$ wspólnika podróży. Wiadomość w Hotela' 
Niemieckim przy ulicy Długiej pod Nr 10 Stancji. 
-Restauracja Chojnackiego, z pod Nr 649, przy 
ulicy Przeiazd, przeniesioną będzie zupełnie w- 
dniu 10-b.m. na Leszno, pod Nr 655, na przeciw 
ulicy Rymarskiej, w2gi dom nowy, od rogu. Po= 
lecaim się zatem, aby Szanowni Goście iuż tam, 
od Piątku, na SNIADANIA, OBIADYGKOLACJĘ 
łaskawie przybywać raczyli, a ia starać się będę 
aby wszyscy we wszystkiemiak najlepiej ządowole= 


ni być mogłi. . 3 H E E 


Jutro u iMaiewskiego przy uliey. Bednarskiej, 
SNIADANIE: Jndyk, Pieczeń cielę:ihuzar:, Polg- 
dwica, Kapłon, GCynadry, Bołdony i Flaki. OBIAD: 
Zupa grocho: i Rosoł, Sztukamiesa ka, Nóżki cielęs 
Polędwica, Legumina. KOLACJA: Sztufada cielę: 
Bigosik zkapłonów z iabłkami, Kaczka. 

Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej Mr 550, 
SNIADANIE: Kaczka dzika, Polędwica, Schab, s 
rożna, Kapłon, Pieczeń woło:, Ryż wypiekany, 
Flaki, Rozbratel, Kotlety ciele:, Potrawa, Zrazy. 

Jak wkażdą Środę, tak i Dziś uprzyiemni Sza- 
nownym Gościom ten wieczor dobrany Kwartet 
w Lokalu M. Jamroszyńskiego na lm piętrze na 
rogu ulic Nowej i Starej. Senatorskiej Nr477 Lit: A. 

Dziś w Kawiarni w domu Mikulskiego na rogu 
nlie Senatorskiej i Bielańskiej, nowo przybyli Ars 


- 4yści muzyczni z Czech, dadzą się słyszeć. 


—: 


Dziśrano ciepła stopni 2. 


I Wczopaj w półndnie5. 
TEATR WIELKI. 


Jutro Mięśna i lag, iwzno= 


